
genowskim typu VEM-TuR M-60 stosując kamery 
Debeya-5cherrera o średnicy 57,3 mm oraz promienie 
anody miedzianej Cu. Czas naświetlania zdjęć przy 
napięciu 50 kV i prądzie anodowym 16 mA wynosił 
12-14 godz. 

Interpretację uzyskanych diagramów (tab. III) prze­
prowadzono na podstawie porównań względnej inten­
sywności refl~ksów oraz odległości sieciowych (dhkJ) 
z danymi z literatury (1, 3, 4). Analizując powyższe 
diagramy można stwierdzić występowanie mieszaniny 
minerałów montmorylonitowych i illitowych. Jako do­
mieszki występują: kwarc i kaolinit, a w przypadku 
próbki 2a róWilież piryt. 

W świetle tych badań można stwierdzić, iż w pobra­
nych w Doórzyniu próbkach nie zaobserwowano różnic 
w składzie mineralnym frakcji iłowej, który reprezen­
tuje sobą mieszaninę montmorylonitowo-illitową z nie­
wielką domieszką kaolinitu, substancji organicznej, 
pirytu, tlenków żelaza .. 

Analogiczne wyniki badań składu mineralnego 
frakcji iłowej uzyskałam również, 'badając próbki 
iłów poznańskich z miejscowości: Koronowo, Chorzele, 
Przysieka Stara. Są one w zasadzie zgodne z wynikami 
badań J. Kuźniara (5) z Konina. Wyniki te wskazują 
na wyrównany skład mineralny iłów poznańskich, 
w których we frakcji iłowej przeważać będzie illit 
ze znaczną domieszką montmorylonitu i niewielką 
domieszką kaolinitu. Pewna stałość składu mineral­
nego frakcji iłowej znajduje swoje odbicie w odpo­
wiedniCh związkach między zawartością frakcji iłowej, 
a własnościami fizycznymi, mechanicznymi i techno-

SUMMARY 

It bas been stated on complex studies comprising 
colorimetric differeiltial thermal analysis, X-ray and 
electron microsoope · ·analyses ;that clayey fraotion 
of the Poznań clay samples, taken from various 
points of great basin, represent!~ . a montmorillonite­
-illite mixture .containing a slight admixture of kaoli­
nite, organie substance; pyrite and iron oxides .. 

Some stability of minerał cornposition in clayey 
fraction is refleeted in respective relations existing 
between contimts of clay fraction as well as pbysical, 
mechanical and tećhnological properties, what is 
proved in the works being continued. 

UTWORY SOLNE W OKOLICY BOCHNI 

NA WIERCENIE dolnotortońskiej serii solonośnej w 
Szczepanowie, o czym krótko pisali E. Jawor i J. Ste­
mulak (2) stanowiło dowód, iż wymienione utwory 
rozprzestrzeniają się nie tylko w kierunku wschodnim, 
lecz i północnym. Dotychczasowe nasze wiadomości 
o występowaniu soli ograniczały się do znanych złóż 
w Wieliczce i Bochni (3) oraz nowo odkrytych w Lęż­
kowicach i Kłaju (1). Nowsze wiercenia w okolicy na 
E od Tarhowa (Wola Pogórska) · świadczą o bardzo 
szerokim zasięgu formacji solonośnej na Przedgórzu 
Karpat, pomijając znane występowania na E od 
Przemyśla. Jest interesujące zatem poznanie ·warunków 
sedymentacyjnych i morfologicznych, ·które predesty­
nowały do powstania osadów solnych. · 
· Poważne informacje w tym zakresie zostały uzyskane 
za pomocą. badań sejsmicwych wykonywanych od 

logicznymi, co znajduje potwierdzenie w kontynuowa­
nych pracach. 
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PE310ME 
B HTOre KOMnJieKCHbiX HCCJie~oBaHHił, BKJIIO'iaiO~JfX 

KOJIOPHMeTpJfąecKłfił ~H<t><l:>epeHQHaJibHbW TepMH'iec­
Kłfił auaJIH3, peHTreuorpa<t>Jf'łecKHił auaJIH3 H 3JieK­
TpoHHbm MHKpOCKOnH'ieCKHił aHaJIH3, onpe~eJieHO, 'iTO 
rJIHHHCTaH <l>pa~HH B o6pa3~aX fi03HaHCKHX . rJIHH, 
B3HTbiX B pa3JIH'iHbiX TO'iKaX 06IUHPHOił nJio~a~H,. 
cocTOHT H3 MOHTMOPHJIJIOHHTOBO-HJIJIHTo:Boił cMecH c ue:. 
60JibWOi!f npHMeCbiO KaOJIHHHTa, opraHH'ieCKOro .Be­
~eCTBa, fiHPHTa Jf OKHCJIOB JKeJie3a. 
Qnpe~eJieHHOe nOCTOHHCTBO MHHepaJibHOrO COCTaaa 

rnHHHcToił <t>pa~ uaxo~HT caoe OTpaJKeHHe B 3a­
BHCHMOCTH <l>H3Jf'iecKHX, MeXaHJf'ieCKHX H TeXHOJIOrH­
'iecKHX CBOiłCTB OT CO~epJKaHHH rJIHHHCTOi!f <l:>pa~HH, 
'iTO no~TBepJK~aeTCH npoao~HMbiMH pa6oTaMH. 

AFRYKAN KISLOW 

BRZESKA NA TLE BADAŃ GEOFIZYCZNYCH 

1950 r. przez przemysł nalftowy na obszarze Przedgórza 
Karpat. Otrzymane informacje nie dostarczają bezpo­
średnich danych wskazujących na występowanie utwo­
rów solnych, le<:z umożliwiają w drodze dedukcji od­
tworzenie przypuszczalnych zarysów basenów wodnych 
oraz innych dodatkowych czyników (dyslokacje), które 
mogły wywrzeć wpływ na miąższość osadów i później­
sze kształtowanie złóż. 

Ryc. l przedstawia fragment mapy strukturalnej 
przewodniego poziomu refleksyjnego, znanego szeroko 
na środkowym i wschodnim PrzedgórZu Karpat, ·uzys­
kanej w 1961 r. w wyniku prac grupy sejsmicznej 
PGPN pod kierownictwem J. Bukowi<.kiego. Jak wy­
nika z zestawienia danych z odwiertów wiertniczych, 
przewodnią granicę odbijającą na przedgórzu tworzą 
nie tylko warstwy gipsowo-anhydrytowe, lecz i inne, 
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Ryc. 1. Mapa strukturalna przewodniego poziomu Te­
fleksyjnego, wg J-. Bukawickiego i K. Więcka, 1961. 

Fig. 1. Structural map of Teflection key horizon, 
after J. Bukawieki and K. Więcek, 1961. 

jak: sole tortońskie oraz wapienie kredy lub jury, 
wobec--czego położenie przewodniej granicy w prze­
kroju stratygraficznym nieraz jest bardzo zmienne. 

Z przytoczonej mapy widać, iż przy konsekwentnym 
obniżaniu się spągu tortonu ku S (lub SE) w obszarze 
na N od Brzeska zauważa się głębokie wcięcie w pod­
łożu od granicy nasunięcia Karpat aż do Wisły. Przy­
pomina ono swoim kształtem szerokie koryto rzeki 
wlewającej się do szerszego zbiornika Brzeska, tuż 
przed czołem linii nasunięcia Karpat. 

Istnieje możliwość odtworzenia na podstawie profi­
lów sejsmicznych powierzchni stropowej utworów jury. 
Na przekrojach sejsmicznych (ryc. 4, 5) dobrze · widać 
przebieg obu granic: stropu kredy oraż jury. Jak już 
wspomniano mogą zaistnieć pewne odchylenia na 
posżczególnych odcinkach przekrojów, gdyż granice 
odbijające nie koniecznie muszą być jednocześnie gra­
nicami stratygraficznymi. W ten sposób wykreślono 
mapę stropu utworów jury, która na ryc. 2 jest po­
dana w wersji czasowej ze względu na małe poznanie 
rozkładu prędkości w tej części Przedgórza oraz duże 
wahania miąższości kredy. Na powyższej mapie rów­
nież zaznacza się i powtarza ogólna tendencja obniża­
nia się powierzchni jury ku s z lekkim odchyleniem 
ku E. ~nia_!lli . kreskowanymi _na ob1.1 mapach są za­
znaczone nieciągłości w śledzeniu granic odbijających. 
są -one interpretowane jako dorimiemane dyslokacje. 
Powierzchnia jury jest znacznie mniej zróżnicowana 
od powierzchni kredy, lecz w miejscu wspomnianej 
wyżej "rzeki" widać ślady erozyjnej działalności, przy­
gotowującej miejsce dla późniejszego spływu wód. 
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Ryc. 2. Mapa czasowa stropu malmu, wg J. Buko­
wickiego i K. Więcka, 1961. Czasy przedstawiają cal­

kowite wartości refleksów. 

Fig. 2. Tirne-travel map of the top of Malm deposits, 
after J. Bukowicki and K. Więcek, 1961. Times show 

total values of Teflexes. 

Niezależnie od· powyższych map, na podstawie tych 
samych pierwotnych materiałów sejsmicznych i włas­
nego wyznaczenia granic stropowych kredy i jury, 
autor artykułu wykreślił mapę miąższości utworów 
kredowych dla obszaru Brzesko - Bochnia - Brzesko 
Nowe (ryc. 3). Dla obliczenia miąższości przeanalizo­
wano istniejące profilowania prędkościowe i wyzna­
czono prędkość warstwową w przybliżeniu na ok. 
3850 mVsek, która utrzymywała się bardzo konsekwent­
nie niemal na całym obszarze. Niezależnie od tego 
również p~zeanalizowano zagadnienie dyslokacji, co 
spowodowało "dość zniu!zrie różnice w obrazie tekto­
nicznym w porównaniu z wymienionymi mapami 
strukturalnymi. Jest on bardziej urozmaicony. 

Na ryc. 4 przedstawiono odcinki przekrojów o kie­
runku SW-NE, a na ryc. 5 -o kierunku W-E, który 
przecina wspomniane koryto "rzeki" pokredowej. 

z mapy miąższości wynika, iż najmniej osadów 
kredy (O- 100 m) obserwuje się obecnie koło brzegu 
Karpat i bardzo silny ich wzrost w kierunku północ­
nym (500- 600 m) koło Koszyc. Ruchy laramijskie 
i przypuszczalnie wczesno-tortońskie wywarły bardzo 
silne piętno na ukształtowaniu utworów kredowych, 
o czym świadczą liczne dyslokacje podłużne i poprzecz­
ne. Za najważniejszą z nich należy uważać linię (lub 
cały system mniejszych) przebiegającą wzdłuż Wisły 
(system Zawichost - Kurdwanów). Jej południowego 
przedłużenia należy szukać na terenie Książnic kolo 
Bochni i Gdowa. O przebiegu w środkowej części 
wnioskujemy pośrednio z analizy materiałów sejsmicz­
nych dotyczących okolicy Bochni - Gc;lowa. 



Ryc. 3. Mapa miąższości 1'twor6w kredy dZa obszaru 
Brzesko Nowe ,_ Brzesko - Bochnia wedlug danych 

sejsmicznych, rJpracowal A. Kislow, 1962. 

l - Wopach.yty, 2 - łl!n<ie dyel'Oikacyjne rwg sejsnńlk!l oraz 
kienmek zrzuitlU, 3 - mtą:l:s"Lość stwierdzona utworów 
k ·redy, 4 - n&gromad-zenia wtworów B'OII!llych. 

Z podłużnych dyslokacji większą długość ma linia 
Brzesko Nowe - Brzesko oraz dyslokacja na brzegu 
Karpat. Ta ostatnia o amplitudzie rzędu -700- 1000 m 
stanowiła oparcie dla czoła nasuwających się Karpat, 
na niej też zatrzymał się główny posuw mas ku pół­
nocy. Jej przebieg nie jest prostoliniowy, lecz zygza­
kowaty, przy czym dużą rolę odgrywają dyslokacje 
poprzeczne. 
Najwięcej zainteresowania budzi obs7ar Szczepanowa 

ze wz·ględu na występowanie utworów solnych. Miaż­
szość Uliiworów kredowych spada w "korycie" i "delcie" 
poniżej 100 m. Obecność utworów solnych w tym 
miejscu i jednocześnie brak ich w Ostrowie Szlachec­
kim, Bratucicach, Niedzieliskach i Szczurowej nasuwa 
przypuszczenie o możliwości powiązania nagromadze­
nia tych utworów ze wspomnianym reliefem rpokredo­
wym. Dyslokacja przebiegająca między Szczepanowem 
a Brzeskiem, wzdłuż której nastąpiło wydźwignięcie 
utworów od S, rzędu 50- 80 m, mogla przypuszczalnie 
stanowić granicę basenu Szczepanowa. Ponieważ nie 
było przedłużenia zbiornika wodnego w kierunku pół­
nocnym, zachodnim i południowo-zachodnim (w stronę 
Brzeska) można uważać, iż kilkakrotne zasilanie słoną 
wodą następowało od poludnio-wschodu (od strony 
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Fig. 3. Map of thickness of the Cretaceous deposits 
in the area Brzesko Nowe - Brzesko - Bochnia, 
according to seismicaZ data, worked out by A. Kislow, 

1962. 
1 - isotpaohytes, 2 - dislocation Unes, accoTding to sei&mi­
cal data and .thJrow directions, 3 - establ:lshed thdclmess of 
the Cretaceoos deposilts, 4 - accumwations of salt forma-

tions. · 

Wojnicza). Zatem obszar Szczepanowa stanowił praw­
dopodobnie zamknięty basen, spłycający się 5-6 razy 
w okresie trwających ruchów dolnotortońskich. 

Spróbujemy .teraz ustalić ikontur basenu solonośnego. 
Odwiert w Szczepanowie (altituda wylotu + 190 m) 
przewiercał utwory solne na głęb. 1178- 1275 m. 
Miąższość krecly w tym miejscu stanowi 91 m (1411 m), 
.co określa kotę stropu soli w stosunku do stropu jury 
na ok. 233 m, zaś spąg soli - na ok. 136 m. Zatem 
należałoby oczekłwać, iż wewnątrz konturu "233 m" 
·na mapie miąższości :kredy obszaru SzczepanO'Wa moż­
na spodziewać się występowania utworów solnych. 

Na mapie (ryc. 3) podano zasięg występowania soli 
na podstawie przytoczonego rozumowania. Nie można 
twierdzić, i'Ż na S od dyslokacji Brzesko Nowe -
Brzesko osady solne są obecne, a jeżeli są, to przy­
puszczalnie tylko starsze cyklotemy. 

Odwiert w okolicy Kłaja (altituda wylotu + 210 m) 
przewiercał serię solną na głęb. 697-745 m. Według 
rzadkiej sieci !Profilów sejsmicznych można przewidy­
wać 1ru strop jury w ok. 865 m (odwiert nie przewiercił 
całej kredy). Wobec tego altituda stropu soli względem 
stropu jury wynosi ok. 168 m, zaś spągu ok. 120 m. 
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Ryc. S. Przekrój o kierunku W .....:. E. 

Obserwuje się zatem dość dużą różnicę w poziomie 
strefy solnej w stosunku do stropu jury (Klaj 120 - 168 
m, Szczepanów 136- 233 m) w końcowym momencie 
sedymentacji ostatniej warstwy osadów chemicznych. 
Altitudy spągów są mniej więcej jednakowe. Można 
więc postawić hipotezę, iż: 

l) sedymentacja utworów chemicznych na obszarze 
Klaja rozpoczęła się tylko nieco wcześniej, niż na 
obszarze Szczepanowa, zaś ukończyła się znacznie 
wcześniej, 

2) zanurzanie się podłoża kredowego odbywało się 
znacznie szybciej we wschodniej strefie, niż w za-
chodniej. · · 

Obecna 'l"ÓŻnica . poziomów stropów (Kłaj - 487 . m, 
Szczepanów - 988 m), wynosząca 500 m, świadczy 
o większej stabilności obszaru Kłaja. Jest to niewątpli­
Wie związane z wynurzonymi masami paleozoicznymi 
i starszymi na obszarze puszczy Niepołomickiej, stwier­
dzonymi kilkoma odwiertami, które zachowywały się 
sztywnie wobec zachodzących ruchów obniżających 
na .północnych i wschodnich obszarach~ 
Gdybyśmy zastosowali tę samą metodę określania 

zarysów utworów solnych dla obszaru Kłaja, na pod­
stawie przyjęcia izopachyty "168 m" jako granicy, 
tci stwierdziliśmy bardzo duże faktyczne niezgodności. 
w granicach tak zakreślonego obszaru znalazłyby się 
wówczas odwierty w Puszczy Niepołomickiej, gdzie 
oprócz stropowej serii anhydrytowej, przy mniejszej 
serii ilastej dolnotortońskiej nie stwierdzono utworów 
solnych, mimo stosunkowo niewielkiej odległości od 
Kłaja. Fakt ten możnaby interpretować w ten ~ób, 
że na N od Klaja przebiegała linia brzegowa, którą 
mogły stanowić również i małe dyslokacje podłużne 
(np. przedłużenie ku W dyslokacji Bochni), zarysowu­
jące się już na początku dolnego tortonu, ws'kutek 
czego wytworzyła się płytka zatoka, zanurzająca się 
ku S i SE, gdzie mogły powstać utwory solne. Szczegó­
łowe badania solne w Kłaju i porównanie z innymi 
odwiertami mogłyby w znacznym stopniu sprecyzować 
zagadnienie tworzenia się. osadów solnych w okolicy 
Bochnia - Brzesko. 

Nie ulega wątpliwości, iż wszystkie wymienione 
złoża stanowią tylko poszczególne fragmenty jednej 
wielkiej dolnotortońskiej prowincji solonośnej. Wysy-
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Fig. 4. Cross section in a SW-NE direction. Black spots 
show the Cretaceous depostts. 

E 
Szczepanów 

---

Fig. S. Cross section in a W-E directton. 

chające zatoki istniały u pólnocno-zachodniego brzegu 
wielkiego zbiornika wodnego, usuwającego się ku E. 

Z przebiegu izopachyt kredy koło Brzeska można 
wnioskować o zaznaczającym się łagodnym pogrzeba­
nym grzbiecie Niepolomice - Brzesko, zanurzającym 
się w kierunku południowo-wschodnim. Wobec tego 
połączenie obszaru Szczepanowa z obszarem . Bochni 
i Klaja, o ile w ogóle istniało, następowało na E od 
Brzeska, tworząc wygiętą w tym kierunku linię brze­
gową utworów solnych. Wskutek silnych ruchów tekto­
nicznych; przypuszczalnie w samym końcu dolnego 
tortonu, już po utworzeniu się osadów solnych, na­
stąpiło zróżnicowanie tektoniczne powierzchni. Przy­
czyniło się do tego parcie · posuwających się od S 
Karpat, pod których ciężarem następowało uginanie 
się lub wręcz załamywanie warstw podłoża. 
Możemy przypuszczać, iż na poludniowym skłonie 

wspomnianego grzbietu istn.ialy przynajmniej dwie 
takie większe linie: Bochni i Lężkowic. Na pólnocnym 
skłonie zarysowała się inna linia: Brzesk-o Nowe -
Brzesko, przy czym tu mogła odgrywać rolę kom­
pakcja; Gfunotortońskie ruchy tektoniczne zaczęły 
kształtować dzisiejszy obraz złóż Bochni i Lę~kowic. 
Karpaty w swym posuwie ku półriocy napotkały na 
opór sztywnego paleozoicznego grzbietu Niepolomice -
Brzesko i zaczęły spiętrzać się wraz z wleczonymi 
od południa . masami solnymi wzdłuż poludniowych 
linii, tworząc w bardziej dojrzałej postaci kształt dia­
piru w Bochni. W tym samym czasie obszary Kłaja 
i Szczepanowic ulegały tylko nieznacznym ruchom 
o większym promieniu, wobec czego utwory solne . 
zachowały swój pierwotny charakter pokładowy. 

Przedstawiony wyżej najbardziej ogólny pogląd na 
genezę utworów solnych oraz ich zarysy w okolicy 
Brzeska i Bochni wymaga dalszej precyzji, co nastąpi 
w miarę otrzymywania faktycznych materiałów z wier­
ceń. Podane materiały sejsmiczne łącznie z ich inter­
pretacją rozszerzają zakres naszych wiadomości o bu­
dowie geologicznej tego wycinka obszaru Przedgórza 
Karpat. Wydaje się, iż zastanawianie się . nad kształ­
tami podłoża może być korzystne nie tylko dla wy­
krywania starszych form oraz rozszyfrowania tekto-: 
niki, lecz pozwoli niejako kroczyć za liniami brzego­
wymi i tym samym wykrywać miejsca akumulacji 



(np. 'soli) lub nawet śledzić możliwe kierunki migracji 
innych, na podstawie badania przestrzennych . ruchów 
skal w poszcżególnych okresach geologicznych. 
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SUMMARY 

On the results of seismical investigations made 
in the piedmont area of the Carpathians by the Oil 
Industry, the author has prepared a thickness map 

of the Cretaceous formations. lie has also made an 
analysis of this map, and of a structural map of 
reflection 1key horizon, p repared by J. Bulkowieki and 
K. Więcek. This analysis resulted in conclusions 
concerning tectonics of the region Bochnia-Brzesko, 
extension of the Tortonian saliferous formation, and 
its genesis. 

PE310ME 

Ha OCHOBaHIDi CetłCMH'łeCKMX HCCJJe~OBaHHtł, DPOH3-
Be~e.HHbiX Hect>Tm~otł npoM&IUIJJeHHocT&IO, asTopoM 
COCTaBJJeHa KapTa MODqHOCTetł MeJJOBbiX nopo~ H npo­
Be~eH cpaBHHTeJJbHbnł aHaJJH3 3TOtł KaPTbi H CTPYK­
TYPHOtł KapTbl pyKOBO~SłDqero OTproKaroDqero ropH-
30HTa, cocTaBJJeHHotł E. BYKOBHQKHM H K. BeHI(KOM. 
Ha OCHOBaHHH 3TOrO aHaJJH3a aBTOp ~eJJaeT BbiBO~bi, 
KacaroDqHecSł TeKTOHHKM patłoHa BoxHSł - BmecKo, 
rpaH}łQ pacnpocTPaHeHHSł TOpTOHCKOtł COJJeHOCHOtł 
<l>OPM~HH H ee reHe3Hca. 

li KOMUNIKATY~! 
JANUSZ BIERNAT, MIECZYSLAW BUDKIEWICZ 

Instytut Geologiczny, Akademia Górniczo-H-utnicza 

NOWA . METODA WZBOGACAN·IA SUROWCóW 
ILASTYCH 

Surowce ilaste składają się z mieszaniny ·minerałów 
ilastych oraz minerałów, określanych jako zanie­
czyszczenia np. kwarc, miki i inne. Na ogól minerały 
te (np. kwarc) traktowane są jako produkt uboczny 
lub odpady. Oddzielenie części ilastych od kwarcu 
i innych minerałów zwiększa zawartość Al20 3 w kon­
centracie. 

Do uszlacnetniania surowców ilastych stosuje się 
najczęściej tzw. odpławianie, które przeprowadza się 
w różnego rodzaju klasytektorach. Obecnie stosuje się 
najczęściej klasyfikację w hydrocyklonach lub multi­
hydrocy'klonach. Proces wzbogacania zwany jest zwy­
kle odpławianiem lub szlamowaniem. 

Metody szlamowania - obojętnie w jakich urządze­
niach są przeprowadzone - posiadają pewne wady, 
do których należy załiczyć: 

l) duże zużycie wody ok. lO- 15 m3/t przerabia­
nego surowca, 

2) niski uzysk frakcji ilastej nieprzekraczający na 
ogół 25- 30°/o, w związku z tym dla uzyskania 1000 kg 
koncentratu frakcji ilastej należy przeszlamować ok. 
4 -: 5 t surowca, 

3) odwadnianie koncentratów kaolinitowych uzyska­
nych metodą szlamowania nastręcza wiele trudności 
i jest operacją kosztowną. 

Sposób opracowany przeż autorów pozwala na uzys­
kiwanie koncentratów frakcji ilastych metodą flotacji. 
Uzysk przy użyciu tej metody wzrasta do rzędu 5f!J/o. 
A więc do wyprodukowania 1000 kg •kaolinitu wy­
starczy przerobić 2 t surowca. Zużycie wody w meto­
dzie flotacyjnej wynosi 4 m3/t przerabianego surowca. 
Biorąc pod uwagę, iż surowce Haste już w stanie 

naturalnym występują jako skała sypka, koszt roz­
drabniania jest nieznaczny. NaJleży stwierdzić, iż za­
stosowanie WZJbogacenia flotacyjnego w miejsce !Pro­
cesu szlamowania do niektórych surowców ilastych 
zmniejsza znacznie koszt produlkcji kaolinitów i !Pod­
wyższa ich jakość. 

Metoda opracowana przez autorów polega na floto­
waniu surowców ilastych kolektorami •kationowymi 
np. chlorowodorkiem dodocylaminy w środowisku 
kwaśnym. 
Przykładowo można · podać, że próby wzbogacania 

kaolinu z Zarowa przy zastosowaniu jako kolektora 
Qdczynnika flotigam P A dały bardzo dobre wyniki. 

Z surowca kaolinitowego, zawierającego 19,351'/o Al20 3 
uzyskano koncentrat o zawartości 34'~~/o Al20 3• Przy 
czym zawartość Fe20 3 wzrasta jedynie nieznacznie, 
0,7f'IJ/o do 1'~~/o. Otrzymany koncentrat w stosunku do 
surowca wyjściowego wynosi 5~/o. Koszt przeflotawa­
nia jednej tony surowca nie będzie przekraczał 50 zł. 

M.AiROilN P.EWQCK[ 
Il!lstytwt Geoolpgiczny 

WYSTĘPOWANii:E GóRNEJ KltEDY 
KOLO RA:WWZA 

W latach 1962-1963 z inicjatywy Zakładu Złóż Węgli 
Brunatnych Instytutu Geologicznego przeprowadzono 
poszukiwania węgla brunatnego w strefie anomalii siły 
ciężkości. Strefa ta, cechująca się obniżeniem wartości 
siły ciężkości w stosunku do obszarów otaczających, 
nazywana jest rowem albo rynną Rawicza. 

Otwory poszukiwawcze zatrzymywane były po osiąg­
nięciu podloża podtrzeciorzędowego. Większość otwo­
rów wiertniczych zakończono w szarych, szarozielonych 
lub wiśniowych iłach, iłowcach i mułowcach, które 
można uznać za utwory kajpru. Jedynie w otworze 
Sobiałkowo (ok. 15 km na NE od Rawicza) stwierdzo­
no utwory górnej 'kredy. 

W otworze Sobialkowo pod glaukonitowymi · piaska­
nli. oligocenu i 40 cm warstwą złupkowanego ilu 
spoczywają zwięzłe, szare wapienie. Występują one 
od głęb. 295,8 m do końca otworu, tj. do głęb. 304,5 m. 
Wapienie są dość silnie strzaskane i zlustrowane. 
Płaszczyzny poślizgu pokryte są cienką warstewką 
ciemnoszarego iłu. W skale spotyka się tyłki kalcytu 
o gru-bości do 2,5 cm i drobne wpryśnięcia siarczków. 
Wapień jest lekko bitumiczny. Próbka skały pobrana 
z g-łęb. 303,0 m wykazała zawartość 4,08P/o części 
ilasto-mułkowych, nierozpuszczalnych .w 1f!J/o HCI. 
W wapieniu występują dość liczne, ale niezbyt dobrze 
zachowane, szczątki makrofauny oraz szczątki i sko­
rupki · mikroorganizmów. 
Wydobytą z rdzeni wiertniczych faunę oznaczył 

A. BłasZ1kiewicz. Występują tu m.in.: Inoceramus 
cf. costellatus W o o d s, Inoceramus cf. striato-concen­
tricus G ii m b e l, Cyclothyris cf. plicatilis (S o w.), 
Terebratulina sp. 
Według Błaszkiewicza powyższy zespół fauny wska­

zuje na obecność górnego turonu. 
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